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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁ 


Teatr Polski 


We wtorek po cenach 
zniżonych 


Adwokat przysięgły 


F. H. Maternicki 


powrócił do zajęć i przyjmuje w godzinach zwy- 
kłych, Nowy Rynek 9. 3504-1 


Adwokat przysięgły 


W. Wyganowski 


powrócił do zajęć i przyjmuje w zwykłych go- 
dzinach w kancelaryi, Nowy Rynek nr. 8. 302-1 


NASIONA 


warzywne, kwiatowe etc. 
poleca 


LEON GRABOWSKI 


Łódź, Widzewska Ne 111. 
i Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
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Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10", 
12.05, 1.40, 3.15, 6.10*, 8.50. 

Przychodzą do Łodzii o godz. 3.00, 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20; 11.00. 

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu= 
uikacyi „Łódź — Warszawa* (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.85. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
M. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
zek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
dznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


nia I 
Po Mukdenie. 


st Szczęście wojenne, towarzyszące wciąż za- 
%pom japońskim a uwieńczone zwycięstwem 
pod ukdenem, obudziło czujność państw zacho- 
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lini plyny, rzaoyaowy, atomie, zolinny I literacki, Dotowmany 


Poniedziałek, dnia 7 (20, marca 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza At 23; w Pabizmiczoh u p. Teodora HMinkej 
w Zgierzu u p. lkleric. 


zz 


komedya Bol. 
Gorczyńskiego. 


dnio-europejskich, zainteresowanych w Chinach. 

Najwięcej atoli zaniepokojenia okazała opi- 
nia publiczna we Francyi z obawy o rajbogatszą 
z kolonij francuskich Indo-Chiny. Niezbyt da 


Y bez oznaczenia honoraryum Redakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


"Teatr , 


3 „Opowieści Hofmana‘‘, w czwartek po raz pierw- 
\ szy Nowość!!! „Eros i Fsyche'* Jerzego Zuławskiego. 


stronicy 50 kop. za wiesz. Zwyozajne ogłoszonia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


W sobotę ostatni 
występ Wiktoryi 
KAWECKIEJ: 


Wielki” 


z wyjątkiem Anglii, która jedna dzięki potężnej 
swej flocie mogłaby z powodzeniem zmierzyć się 
z Japonią, zwłaszcza też przy pomocy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, które również 


| wno przedstawiciel Konchinchiny w izbie de- | jak Auglia silnie zainteresowane są na Dalekim 


putowanych parlamentu francuskiego  Delanele 
oświadczył: „Nie mamy się czego obawiać, 
gdyż Japonia dobrze wie, że Francya postano- 
wiła nie czynić: żadnych dalszych zaborów“. 
Słowa te wywołały wśród publiczności i w pra- 
sie całą burzę zaprzeczeń. Delanele' a oskarżo- 
no o nieszezercść, o fałszowanie prawdy Bóg 
wie w czyim interesie, zwłaszcza, że jedno z po- 
siedzeń izby deputowanych poświęcono wówczas 
obrądowaniu nad planem Kodamy, opublikowa- 
nym przez „E:ho de Paris“, a dotyczącym oku- 
pacyi Iado Chin przez jspończyków. 

Poseł japoński w Paryżu Mutawo zaprzeczył 
istnieniu projektu Kodemy i cała sprawa ucichła. 

Teraz jednakże niepowodzenia na Dalekim 
Wschodzie zniewoliły opinię publiczną we Fran- 
cyi do baczniejszego rozważenia przyszłego losu 
Tado Chin. 

Deputowany Daumer oświadczył w izbie, że 
podczas urzędowania swe-o w Indo-Chinach na 
stanowisku generał-gubernatora tej kolonii nie- 
jednokrotnie ostrzegał rząd przed grożącem jej 
ze strony Japonii niebezpieczeństwem. Szpiedzy 
japońscy bezustannie snuli się po Tenkinie, 
Anam'e i Konchinchinie a najbliższy sąsiad fran- 
cuzów na Dalekim W»chodzie Sijam, z którym 
rzeczpospolita usiłuje utrzymać jaknajlepsze sto- 
sunki dla podtrzymania tam swych wpływów, 
z każdym dniem coraz więcej się japonizuje. 

Podczas wojny obecnej z Rosyą Japonia do- 
wiodła, iż jest pierwszorzędnem mocarstwem wo- 
jenuem, zarówno lądowem i morskiem, które 
niewątpliwie nie zaniedbało dokładnie zbadać 
warunki obronne krajów sąsiednich na wypadek 
mogących wydarzyć się powikłań. Dowodem 
wojna z Rosyą, do której Japonia świetnie była 
przygotowana. 

Nadmiar ludności zmusza Japonię do poli- 
tyki zaborczej ma stałym lądzie, kierując przede- 
wszystkiem jej uwagę na bogale i urodzajne 
miejscowości Azyi Wschodniej, do których bez- 
sporaie należą lodo-Chiny. 

Francya w Iudo Chinach nie byłaby w sta- 
nie oprzeć się najazdowi japońskiemu, doprówa- 
dzerie zaś tej kolonii do należytego stanu obro- 
ny wymaga wielu ofiar, które jednak rzeczpo- 
spolita fiaacuska ponieść będzie zmuszona w nie- 
długim czasie. 

Japonia bezwątpiesia wyrasta na groźne 
mocarstwo na Dalekim Wschodzie, uposażone 
w wyborną fiotę i liczną, dobrze wyćwiczoną 
waleczną armię lądową. 

Z mocarstwem tem walka byłaby wielce 


Wschodzie z uwagi na potężnie rozwinięty swój 
handel i przemysł. 

Avglia wszelako jest sprzymierzeńcem Ja- 
ponii a Stany Zjednoczone, aczkolwiek nie za- 
wierały z nią traktatu, zbyt wyraźnie zaznaczy- 
ły swoją przyjazną dla Japonii politykę. Nie 
nie wskazoje, aby stosunek ten w najbliższej 
przynajmniej przyszłości uledz miał zmianie, co 
w naturalnym biegu rzeczy zniewala Francyę do 
większego jeszcze zbliżenia się do Auglii w wi- 
dokach dobrego i przyjaznego pożycia z Ja- 
ponią. : 

Co jednakże jest wielce znamiennem to u- 
Jawnione w ostatnich dniach zbliżenie się Nie- 
miec do Japonii. Japoński książę krwi cesar- 
skiej zapowiedział swój przyjazd do Berlina na 
zaślubiny księcia następcy tronu niemieckiego; 
kanclerz zaś cesarstwa niemieckiego  Biillow 
w parlamencie niemieckim odczytał w tych 
dniach depeszę posła niemieckiego w Tokio, za- 
pewniającą iż Japonia wielce ceni przyjaźń nie- 
miecką, niema zamiaru nie przedsiębrąć na nie- 
korzyść Niemiec i wogóle uszanuje prawa mo- 
carstw neutralnych na Dalekim Wschodzie. De- 
pesza ta była odpowiedzią niejako na wymusze- 
nia rządu niemieckiego, zapewniające rząd ja- 
poński, że Niemcy zachowają ścisłą neutralność 
1 wogóle przyjaźnie usposobione są dla Japo- 
nii. 

Dzienniki zag aniczne, oceniając położenie ar- 
mii rosyjskiej po porażce pod Mukdenem, prawie 
jednogłośnie dochodzą do wniosku, że jskkol- 
wiek oczekiwaną jest jeszcze jedna walna bitwa 
zanim kampania zakończoną zostanie, gen. Ku- 
ropatkin poniósł klęskę decydującą. 

Zajęcie starożytnej stolicy chińskiej Mukde- 
nu nadaje ogromną doniosłość zwycięstwu japoń- 
skiemu, zwłaszcza też podnosi ich urok w oczach 
chińczyków. 

Fakt, że armia rosyjską została rozbita i 
przytem przez słabszego liczebnie przeciwnika 
na pozycyach silnie ufortyfikowanych. podnosi 
wartość żołnierza japońskiego. Gdyby nawet 
względnie bez wielkich strat armia rosyjska do- 
konała odwrotu na pozycye pod Telinem, będzie 
ona tak zmęczoną i zdezorganizowaną, że bez 
dłuższego odpoczynku i znacznych posiłków nie 
będzie w stanie stawić poważnego oporu japoń- 
czykom. Rosyanie nie są w stanie przeszkodzić 
japończykom do zajęcia pozycyj, górujących nad 
Telinem i dających możność rozp)częcią ataku 
z widokami zwycięstwa. Bądź eo bądź bowiem 
bitwa pod Mukdenem, jeżeli nie zdecydowsła 


trudną dla każdego z mocarstw europejskich | jeszcze o dalszym przebiegu wojny, to w każ- 
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dym razie nadała jej inny, o wiele pomyślniej- 
szy dla japończyków zwrot. 


Lista osób 


poległych, zmarłych wskutek ran, rannych t okale- 
czonych w m. Łodzi oraz w powiatach łódzkim i 
łaskim, w czasie zawieszenia pracy przeż robotni- 
ków od dnia 27 stycznia do dna 7 marca 1905 r. 


(Komunikat urzędowy). 


W dniu 28 stycznia około godz. 6 wieczo- 
rem, przy rozpądzaniu tłumu zgromadzonego na 
ul. Piotrkowskiej około domu NM 63 przy wejścia 
do hotelu «Grand Hotel», żądającego, aby z cu- 
kierni i restauracyi wyszli znajdujący 'się tam 
goście, otrzymał okaleczenie czoła i uszkodzenie 
5 zębow tępem marzędziem Radolf Gastaw syn 
Karola Wegner, lat 30, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Przejazd X 46, współwłaściciel księgar- 
ni; leczył się we własnem mieszkaniu i obeenie 
jest zdrów. 

* 

W dniu 30 stycznia, przy rozpędzaniu przez 
kozaków tłumu czyniącego niepokoje na ul. O- 
grodowej otrzymał lekkie uderz:nie nahajką An- 
toni Michalak, lat 29, zamieszkały przy ul. Zie- 
łonej N 15, wyrobnik; nie wzywał ón pomocy 
lekarskiej, zdrów. Śledztwo o jego udziale w 
rozruchach przekazano władzom sądowym. 


* 


"W dala I lutego w podmiejskiej osadzie 
Łodzi—Widzewie, w powiecie łódzkim, w fabry- 
ce Heinzla i Kunitzera odbywała się wypłata 
robotników. Otrzymawszy pieniądze, robotnicy 
nie rozeszli się do domów, lecz zatrzymali się 
La szosie, gdzie wkrótce po przyłączeniu się do 
nich robotników innych fabryk,' utworzył się 
tłum kilka tysięcy ludzi, żądający, aby wyszedł 
do nich majster Jeziorkowski. Ourzymawszy za- 
pewnienie, że majstra tego w fabryce niema, nie 
zwracając uwagi na żądanie, aby się rozeszli, ro- 
kotnicy wdarli się do fabryki i nie znalazlszy 
tam majstra, wyszli ponownie na szosę, gdzie 


wzbrrzeni zaczęli hałasować. Nadbiegłe wojsko | 


przedsięwzięło środki w celu rozpędzenia tłumu, 
który jednakże nie rozchodził się lecz zaczął rzu- 
cać na wojsko kamieniami ikijami i dano nawet 
kilka wystrzałów, przyczem jeden kozak został 
ciężko raniony kulą w głowę a drugi skaleczo- 
ny kamieniem także w głowę. Wskutek tego, 
rota piechoty zmuszoną byla strzelać po podaniu 
przepisanych ostrzegawczych sygaałów,; przytem 
ucierpiało 25 ludzi, z liczby których 23 rauiono 
a dwoje znaleziono zaraz potem w mieszkaniach 
prywatnych zmarłych od ran zadanych przez 
broń palną. Wszyscy rauni umieszczeni zostali 
w szpitalu fabrycznym, gdzie w dniach 4, 5 i 6 
oraz 15 lutego umarło jeszcze szcześciu ludzi. 


Lista tych, którzy ucierpieli 
przy tem starciu. 

1) Józef Skrzydlak, lat 39, mieszkaniec gm. 
Grzybki, powiatu tureckiego, gub. kaliskiej, 
pracował w fabryce Kunitzera, zmarł we włas- 
nem mieszkanin z rany, zadanej przez broń palną. 

2) Maryanna Walczak, lat 75, mieszkanka 
gminy Chojny, pow. łódzkiego, mieszkała w osa- 
dzie Widzew przy dzieciach, pracujących w fa- 
bryce Kunitzera, znaleziono ją we własnem miesz- 
kaniu zmarłą wskutek rany, zadanej z broni 
palnej. 

Zmarli wszpitalu fabrycznym. 

3) Wiktorya Oleksiak, lat 15, mieszk. gmi- 
ny Chojny, robotniea  niciarni. j | 

4) Jan Czesny, lat 15, mieszk. gminy Choj- 
ny, robotnik niciarni. $ l 

5) Marcin Jarocki, lat 62, gminy Chojny, 
pracował w fabryce Kunitzera. s 

6) Piotr Kowalski, lat 33, z gminy Ch: j- 
ny, pracował w fabryce Kunitzera 

7) Bolesław Bednarek, lat 20, 
Chojny, pracował w fabryce Kunitzera. 

8) Józef W.Źniak, lat 28, z gminy Niemy- 
słów, w powiecie tureckim, gnb. kaliska, praco- 
wał w fabryce Kunitzera, zmarł 15 lutego. 


na leczeniu w szpitalu 
fabrycznym. 
9) Benedykt Piechota, lat 39, 


z gminy 


Pozostali 


z gminy 


j 
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Mroga-Dolna, pow. brzezińskiego, ze wsi Widzew, 
pracował w fabryce Kunitzera. Stan zdrowia po- 
prawia się. 

10 Władysław Szymański, lat 28, z gminy 
Chojny; pracował w fabryce Kunitzera. Stan zdro- 
wia poprawia się. 

11) Maryanna Jurga, lat 25, mieszk. mia- 
sta Piotrkowa, zamieszkuje czasowo w Łodzi. 
Stan zdrowia poprawia się. 

12) Helena Pietrzak, lat 15, mieszk. Rawy, 
zamieszkała w Widzewie. Staa zdrowia zada- 
walniający. ; 

13) Stanisław Paluch, lat 40, stały mieszka- 
nec gm. Czarnocin, pow. łódzkiego, «amieszki- 
wał we wsi Widzew, bez zajęcia. Powraca do 
zdrowia. 

14) Jan Sklaniecki, lat 44, stały mieszka- 
niee gm. Skempe, pow. lipnowski, gub. płocka, 
mieszka we wsi Widzew, pracuje w fabryce Ku- 
nitzera. Raniony bardzo ciężko. 

15) Wilhelm Richter, lat 40, stały mieszka- 
niee m. Łodzi, mieszka w Widzewie. pracowa: 
w niciarni. Sian zdrowia poprawia się. 


16) Władysław Głogowsxi, lat 18, stały mie- 
szkaniee gminy Chojny, zamieszkały w osadzie 
Widzewie, pracował w f.bryce Kunitzera. Przy- 
chodzi do zdrowia 

17) Jan Kotynia, lat 22, z gminy Ciosny, 
pow. brzezińskiego, mieszkał w osadzie Wldze- 
wie, pracował w fabryce Knoitzera. Przychodzi 
do zdrowia. 

185) Władysław Małkiewicz, lat 28, mieszka- 
niec Ł:dzi, pracował w fabryce Kunitzera. Przy- 
chodzi do zdrowia. 

19) Józef Twardowski, lat 20, z gminy Łysz- 
kowiee pow. łowickiego, gub: warszawskiej, miesz- 
ka w osadzie Widzewie, pracował w fabryce Ku- 
nitzera. Amputowano mu palce u lewej ręki. Stan 
jego zdrowia dobry. 

20) Maryanna Szymańska, lat 51, z gminy 
Chojny, rairszka w Widzewie, matka robotnika 
fabryki Kunitzera. Przychodzi z trudem do zdro- 
wia, wskutek niedokrwistości. 

21) Leonard Perski, lat 32, z gminy Czia- 
story pow. wieluńskiego, gub. kaliskiej, mieszka 
w Widzewie, nie pracował nigdzie. Przychodzi 
do zdrowia, lecz lewy staw łokciowy pozostanie 
częściowo nieruchomy. 

22) Maryanna Kopica, lat 15, z gminy Gał- 
kówek pow. brzezińskiezo, mieszka w Widzewie 
i jest służącą u robotnika z fabryki Kunitzera. 
Wyzdrowiała. 

23) Bronisława Dębska, lat 18. z pow. kut- 
nowskiego, gub. warszawskiej, mieszka w Widze- 
wie w fabryce Kunitzera. Wyzdrowiała. 


Leczyli się w ambulatoryaum: 


14) Kazimierz Tyszler, lat 24, z gminy Choj- 
ny, mieszka w Widzewie, pracował w fabryce Ku- 
nitzera. Przychodzi do zdrowia. ) 

25) Wiktorya Sworoszewiez, lat 16, z gminy 
Chojny, mieszkała w Widzewie, pracowała w fa- 
bryce Kunitzera. Wyzdrowiała. ; 

Wszyscy 25 otrzymali rany % broni palnej. 
Władze sądowe powiadomiono 7 lutego. 

Siedem osób (numery spisu 1—7), zmarło 
1-go, 2-go i 3-go lutego, pochowane w dniu 
4 lutego na cmentarzu Zarzewskim przez miej- 
scowe duchowieństwo i tamże pochowany Józef 
Wożniak (X% 8), zmarły 15 lutego. 

* 

Daia 4 lutego na rogu ulic Nowomiejskiej i 
Północnej o godz. 11 rano tłum żydów napadł 
na stójkowego, przyczem jeden z napadających 
Icek syn Szlamy Fridman, 22 lat, tkacz, nie ma- 
jący w Łodzi stałego mieszkania, wystrzelił z re- 
wolweru kilkakrotnie do stójkowego, który bro- 
niąc się od napaści, zedał Friedmanowi ranę cię- 
tą w głowę. Friedman został aresztowany i od- 
stawiony do szpitala św. Aleksandra. O napa- 
dzie na stójkowego zakomunikowano tugoż dnia 
władzom sądowym. 

Obecnie Friedman zdrowszy, Jecz znajduje 
się jeszcze na kuracyi w szpitalu. 

* 


Dnia 6 lutego rano szyldwach 38-go Tobol- 
skiego pułku piecboty, chroniący dostępu do bra- 
my fabryki akc. Tow. L; Geyer był zaatakowa- 
ny przez tłum, skutkiem czego zmuszony był 
wystrzelić. Wystrzałem tym została zabita jedna 
osoba i raniono widocznie dwie, z których je- 
dna zmarła: 
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1) Franciszek, syn Tomasza. Adamczyk, 
29 lät, mieszkaniec Łodzi, robotnik fabryki ake. 


2) Józef, syn Wawrzyńca, Nowak, alias 
osiak, 17 lat, zamieszkały w Dąbrówce, ro- 
botnik fabryki Steinerta, zmarł od rany. 
3) Drugi ranny nie zwracał się do leka- 
rzów o pomoc; osobistość jego niewyjaśniona. 


* 


Dnia 7 lutego o godzinie 5 wieczorem na 
ulicy Juliusza na wprost domu M 31 tłum starał 
się odbić aresztanta Srokę, skutkiem czego kon- 
wojujący wyżej wymienionego aresztanta straź- 
nik łódzkiej policyi i szeregowiec 21-go Murom- 
skiego pułku piechoty byli zmuszeni strzelać do 
tłumu. Wystrzałami temi lekko ranieni bracia 
Drugowi: Józef (29 1.), Wojciech (18 lat), Anto- 
ni (27 lat) synowie Adama, robotniey fabryki 
Wachsa i Feliks, syn Władysława, Karasiewicz 
(18 lat), robotnik fabryki Pladeka. Antoni i 
Wojciech Drugowie umieszczeni zostali w szpi- 
talu Czerwonego Krzyża, a Józef Drug i Kara- 
siewicz leczyli się we własnych mieszkaniach. 
Obecnie u braci Drugów rany goją się, przebieg 
kuracyi normalny, a Karasiewicz już zdrów i 
pracuje. 

Zeznania w tych sprawach oddano władzom 
sądowym. 

* 


9 lutego w Pabianicach w obrębie fabrycz- 
nych zabudowań Tow. ake. R. Kindlera oddział 
kozacki przy rozpraszaniu tłumu koło godziny 
6 wieczorem był obrzucony kamieniami, wsku- 
tek czego zmuszony był dla pośpiechu strzelać. 
Przytem zabity Michał Wojs, 34 lat, mieszkaniec 
Pabianie, robotnik fabryki Kindiera i lekko ran- 
ni robotnicy tejże fabryki Władysław Szymański 
24 lat, mieszkaniec gminy Górka Pabiauieka i 
Paweł Florczyk, 33 lat, mieszkaniec Pabianie. 
Obecnie są obaj zdrowi i wrócili do roboty. 
Sprawa powyższa wniesiona do władz sądowych 
13 lutego. 

* 


10 lutego na różnych ' ulicach Łodzi w obrę- 
bie 3 i 4 cyrkułu policyjnego przy rozpraszaniu” 
przez patrole konnicy i piechoty tłumów, grupu- 
jących się z wielsiem natężeniem w zbite masy, 
dawano pojsdyńcze strzały. 

Usierpieli przy tem: 

1) Tomasz, syn Nepomucena Pąwlaczak, 38 
lat, mieszkaniec Łodzi robotnik fabryki Ottona 
Haesslera, zabity na ulicy Zarzewskiej. 


2) Antoni Gartyg, Żo lat, mieszkaniec wsi 
Dąbrówka, gminy Chojny pow. łódzkiego, bez o- 
kreślonego zajęcia, zabity w pobliżu fabryki Ei- 
senbrauna. 

3) Anna, córka Wincentego, Madalińska, 17 
lat, mieszkanka Łodzi, w fabryce nie pracowa- 
ła. Umarła od ran 10 lutego w swem mieszka- 
niu przy ul. Nowozarzewskiej. 

Powyżsi pochowani przez miejscowe ducho- 
wieństwo d. 13 lutego. 

Oprócz tego ranieni: 

4) Franciszek, syn Józefa, Dąbrowski, 27 
lat, mieszkaniec Łodzi, pracował w fabryce Tow. 
akc. L. Geyera. Rana Źle się goi; na kuracyi 
w szpitalu św. Aleksandra. 

5) Stanisław, syn Antoniego, Kowalec, 18 
lat, mieszkaniec wsi Dąbrówka, pow. łódzkiego, 
pracował w fabryce Tow. akc. L. Geyera. Rara 
żle się goi; na kuracyi w szpitalu św. Aleksandra. 

6) Stanisław, syn Jana, Ogiński, 11: lat, 
mieszka przy ojcu, robotniku fabryki Abla, przy 
ul. Pańskiej. Raniony na ulicy Łąkowej, na pla- 
cu wprost fabryki T.etzena. Na kuratyi w szpi- 
talu Czerwonego Krzyża, w drodze do wyzdro* 
wienia, kez uszczerbku dla zdrowia. 

7) Bronisław, syn Jana, Szmidt, 19 lat, ro- 
botnik fabryki F. Kindermaaa, zamieszkały przy 
ul. Zakątuej. Raniony tamże, leczy się w szpita- 
lu Czerwonego Krzyza; jest blizkim wyzdrowie- 
nia, bez uszczerbku dla zdrowia 

* 


Tegvż samego dnia zatrzymany przez pili- 
cyq za udział w niepeorządkach Tomasz Wawrze- 
niak, 31 lat, mieszkaniec Chojen, robotnik Tow. 
ake. L. Geyer ranny wystrzalem rewolwerowym 
z tłamu, który chciał odbić aresztowanego 0 
konwoju, prowadzącego go do aresztu. Wypa” 
dek ten zdarzył się na ulicy Placowej koło do 
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mu XM 5. Opatrznku Wawrzeniaka dokonano 
w szpitalu św. Aleksandra. 


ką 


Tegoż daia w powiecie łódzkim dla rozpro- 
szenia tłumów zdarzyły się pojedyńcze wystrza- 
ły, które zabiły 1 kob etę i raniły 8 ludzi, umie- 
Szezonych w szpitalu św. Aleksandra; z nich tro- 
Je zmarło. 


Spis osób, które przytem ucier- 
piały. 


1) Rozalia, córka Stanisława Wota, 40 lat, 
mieszkanka gminy Wymysłów, powiatu łaskiego, 
mieszkała we wsi Nowe Rokicie, gminy Brass, 
przy mężu, robotniku fabryki Millerz; zabitą ko- 
ło fabryki Leonhardia. 

2) Antoni, syn Józefa Drozdowski, 33 lat 
z gminy Żzromin, powiatu łódzkiego, grawer fa- 
bryki Tow. akc. K. Scheiblera, raniony we wsi 
Dąbrówka. Zmarł w szpitalu św. Aleksandra; 
pochowany przez rodzinę 18 lutego o godzinie 9 
rano. 

3) Józef syn Ignacego Nieborak, 30 lat, pod- 
dany niemiecki, mieszkał we wsi Chojny, po- 
wiatu łódzkiego, robotnik. Raniony na szosie Pa- 
bianickiej, zmarł w szpitalu św. Aleksandra, Po- 
chowany na rachunek szpitala 13 lutego o go- 
dzinie 8 reno. 

4) Antoni syn Walentego Jaszczak, 20 lat 
*% gmiuy Pruszków powiatu łaskiego, robotnik 
fabryki Tow. akc. L. Geyer, mieszkał na Dą- 
brówce. Ranny na szosie Rźgowskiej; zmarł 
w szpitalu św. Aleksandra 18 lutego, pochowany 

5 lutego. 

5) Alojzy, syn Alvjzego Sztarman, 14 lat, 
poddany austryacki, mieszkał przy rodzicach na 
szosie Pabianickiej. Wypisany ze szpitala św. 
Aleksaodra, jeko zdrowy 2 marca. 

6) Stanisław Siedlarczyk,syn Józefa, lat 11, 
mieszkaniec gm. Chojny, pow. łódzki, mieszka 
przy szosie Pabianickiej pod Łodzią u rodziców, 
Znaleziony na szosie Pabianiekiej. Po wygojeniu 
ran wyszedł ze szpitala św. Aleksandra dnia 21 
utego. 

7) Józef Bednarek, syn Antoniego, lat 26, 
stały mieszkaniee gm. Dłutów, pow. łaskiego, 
mieszka we wsi Dąbrówka, pracuje w fabryce 

%yera. Znaleziony przy fabryce Leonarda. Dwie 
rany cięte pałaszem, przewieziony ze szpitala 
ów. Aleksandra do szpicala Geyera, Rany źle 
Się goją. 

8) Józef Brzeziński syn Bartłomieja, lat 37, 
stały mieszk. gminy Brus, pow. łódzkiego, za- 
mieszkuje we wsi Stare Rokicie, pracował w fa- 

tyce Gsyera. Znaleziony na Szosie Pabianic- 
kiej, Wyzdrowiał zupelnie i wyszedł ze szpitala 
w. Aleksadra d. 4 marca. 

>. 9) Michał Drabik syn Franciszka, lat 16, 
mieszk. wsi Bełchatówek, w pow. piotrkowskim, 
mieszkał przy szosie Pabianickiej, pracowsł w 
ubryce Geyera. Zosleziony na ulicy Rzgowskiej. 

Izeniesiony ze szpitala św. Aleksandra do szpi- 
ala Geyera, dnia 24 lutego. Rana źle się goi. 
ii 10) Franciszek Fesler syn Józefa, lat 36, 
deok. wsi Dąbrówka, pracował w fabryce Lu- 
rika Geyera. Stan zdrowia groźny, leczy się 

Szpitalu św, Aleksandra. 


Leczą się w ambulatoryach. 


stał 11) Antoni Cegielski syn Michała, lat 24, 
mi y mieszk. gminy Gospodarz, pow. łódzkiego, 
Śszką w Łodzi, przy ulicy Nowo-Zarzewskiej, 


tobotnik, raniony na ul. Rzgowskiej. 
nie” zajściach w d. 10 lutego w gmi- 
© Brus, lekko ranieni i leczą się 


u siebie w domu: 


Kay) Józef. Radnicki, lat 24, stały mieszkaniec 
A Ż ronim powiatu łódzkiego, zamieszkały 
ta Rokiciu, pracuje w fabryce Allarta 
ks Stanisław, syn Kacpra, Węckowski, lat 
o 7 mieszkaniec gminy Mojka pow. płoc- 
w fat Żamieszkały w Starem Rokiciu, -pracuje 
ryce Allarta, 
wszystkich wyżej wymienionych wy- 
padkach, zaszłych w dniu iQ) marca, za 
wiadomiono równocześnie władze sądowe. 


Sako, tego, w szpitalu św. Aleksan- 

s dra leczą się: 
Chojna Ciesielski lat 27, stały mieszkaniec gm. 
toraka zamieszkały w Łodzi przy ul. Gaberna- 
l; pobity przez robotników dnia 10 lutego 


ROZWÓJ — Poniedziałek dmia 20 marca 1905 r. 


' o godzinie 11 rano, przy fabryce Scheiblera przy 
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Wodnym Rynku. Zabrała go ze szpitala żona d. 
12 marca. Stan zdrowia bardzo niebezpieczny. 

Jan Klimarowski syn Pawła, lat 36, miesz- 
kaniec gminy Dzbanki, pow. łaski, zamieszkały 
we wsi Dąbrówka, w pobliżu Łodzi, pracuje w 
fabryce Geyera. Stratowany przez tlum w d. 10 
lutego i w dniu następnym przysłany zZ aresztu 
policyjnego do szpitala, skąd został wypisany 
po wyleczeniu się. 

Dnia 11 lutego umarł w areszcie polieyj- 
nym m, Łodzi Aatoni Mararz, syn Jana, lat 24, 
pracujący w fabryce Siolarowa we wsi Dąbrów- 
ka, pow. łódzki; zatrzymany w wigilię dnia tego 
podczas zaburzeń w gm. Chojny. Rewizya le- 
karska znalazła na ciele zmarłego uszkodzenia 


na skórze głowy i ua góraej wardze, oraz sińce | 


i guzy krwawe. S.edztwo prowadzi się. 

Dnia 11 marca w Łodzi w fabryce Poznań- 
skiego robotnicy, pracujący przeważnie w tkalni, 
przerwali pracę i zebrawszy się w liczniejszą 
gromadę, wszczęli hałas, Na żądanie policyi nie 


rozeszli się, dla rozpędzenia użyto wojska bez 
użycia oręża. 
Przy rozpędzaniu zostało uszkodzonych 24 


rohotników z fabryki Poznańskiego: Katarzyna 
Wolniak, lat 24; Michał Frączak, lat 34; Ma- 
ryanna Szyndler, lat 33; Józef Kulig, lat 33, Jó- 
zef Dominiak, lat 22; Helena Gadzińska, lat 22; 
Walentyna Łukacz, lat 18; Helena Łabęcka, lat 
17; Walerya Kaczmarek, lat 22; Maryaapa Gvo- 
nowska, lat 18; Magdalena Szmata, lat 27; Ma- 
ryanna Doret, lat 32, Stanisława Gruchowska, 
lat 29; Bronisława Klimczak, lat 28; Bronisława 
Bartosik, lat 20; Maryanna Musiałek, lat 22; 
Maryanna Lioba, lat 30; Józefa Jaskólska, lat 
36; Maryanua Jezierska, lat 25; Maryanna Grosz- 
kiewicz, lat 32; Józef Sonka, lit 31; Józef Mań- 


kowski, lut 24, Stanisława S>larska, lat 27 i 
Maryanna: Korecka, lat 23. 
U dwunastu osób z wyż*j wymienionych 


okazały się powierzchowne albo lekkie uszko- 
dzenia głowy, ciała, lub jednej z rąk. U jednej 
kobiety wskutek pobicia nastąpiło przedwczesne 
rozwiązanie. Siedem osób zemdlało. Jedna z ko- 
biet przygnieciona przez tłum, potłuczona wpadła 
w nieustanny stan omdlenia; jedna dostała się do 
stawu, wydobyto ją zupełnie zdrową, jedna kobie- 
ta pod naciskiem tłumu zgniesiona, wpadła do 
rowu. Jeden mężczyzna zgnieciony został w tłumie. 

Ws:ystkim im była okazana pomoc ambala- 
t'ryjna przez lekarzy fabryki Tow. akc. I K. 
Poznańskiego, którzy określili stopień i rodzaj 
otrzymanych uszkodzeń. 

* 

Dnia 1l-go marca czterech robotników: An- 
dfzej Gorbaeki, lat 42, Feliks Penkalski, lat 20, 
Feliks Januszewiez, lat 20 i Władysław Pen- 
kalski, lat 23, upiwszy się, weszli w tłum robo- 
tuików fabryki Poznańskiego i poczęli robić pe- 
wne zuaki kredą na ubraniu robotników; spo- 
strzegł to tłam i pobił ieh. Pobicia okazały się 
lekkie, lekarz Pogotowia ratunkowego opatrzył 
rany. 

x 

W dniu 4 marca w fabryce Poznańskiego, 
a godz. 124 w południe szwajcar przy kantorze 
fabrycznym, Jakób Gawlak, lat 30, zabity zostal 
w pomieszczeniu swem przez wybuch bomby, 
którą widoczuie sam przygotował. Śledztwo w 
biegu. i 

* 

W dniu 6 marca przy napadzie tłumu robo» 
tników na policyanta I cyrkułu policyjnego, ten 
ostatni broniące się, odrąbał dobytą szablą 15 le- 
tniemu Dawidowi Hertnerowi trzy palce u lewej 
ręki uszkodził mu prawą nogę. Pomocy lekar- 
skiej udzielił lekarz Pugotowia ratunkowego i 
odwiózł Haertnera na kuracyę do szpitala Po: 
znańskich. 

* 

Wogóle w m. Łodzi na początku zawiesze- 
nia pracy 28 stycznia do dnia 6 marca włącznie: 
poległo troje, umarło cd ran dwoje, raniono zaś 
10 lodzi i jednego ranil tłum; otrzymało zaś u- 
derzenia, skaleczenia i stratowano przez tłum 26 
ludzi, tłum pobił pięcioro i jedaa osoba zabita 
sostała przez wybuch bomby. 

W powiecie łódzkim w tymże okresie czasu: 
troje poległo, dziesięciu ludzi zmarło od ran i 
jeden człowisk wskutek aderzeń i okaleczeń; ra- 
niona 26 ludzi i jedną osobę skaleczono. 

W m. Pabianicach w powiecie łaskim zabi- 


3 
ORDO o Ć 
to jednego ezłowieka i dwóch raniono. 
Oprócz wyliczonych w niniejszej liście ani 


jedna osoba nie zwracała się o pomoc lekarską 
ani do szpitalów, sni do ambulztryj, ani do 
lekarzów Pogotowia ratunkowego. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Błogosława. J u- 
tro Godysława. 


TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Bagienko,* sztuka Gorczyńskiego. Początek o 
godzinie 8'/, wieczorem. 


TEATR WIELKI. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Opuwieści Hoffmana,“ opera. Początek przed- 
stawienia o godzinie 8'/, wieczorem. 


KRONIKA, 


Odpust. W dniu wczorajszym z powodu u- 
roczystości św. Józcfi, w kościele pod tem we» 
waniem były odprawione uroczyste nabożeństwa. 
Szmę celebrował ks. kanonik Szmideł, kazanie 
wygłosił ks. Szmigielski. Nabożeństwo pasyjne 
PARE ks, Jan Albrecht 

a nabożeństwa te zebrało się kilka tysi 
pobożnych. y AR 

W sprawie roboczej W nadchodzący czwar- 
tek, tj. dnia 23 b. m, na giełdzie w Moskwie, 
»apowiedzieno zebranie fabrykantów, okręgów 
fabrycznych, w celu przedwstępnych nara4, do- 
lyeząeych kwestyi robowiezej. W naradach tych 
przyjmują oczyw Ś'ie udział 1 przedstawicit le fa- 
bryk w Królestwie, a między ionemi i z Łodzi. 
Na podstawie otrzymanego przes Kom tet gieł- 
dowy zawiadomienia o zapowiedzianych naradach 
z prośbą © przysłanie delegatów ze strony fa- 
btykantów łódzkich, odbyło się w Komitecie han- 
dla i przemysła, w sobotę ubiegłą, posiedzenie, 
na którem uchwalono wydelegować dyrektora ni- 
ciarni w Widzewie, p. Wiktora Boockleya. Na 
naradach w Moskwie przedstąwiote zostana 
wyniki uchwał fabrykantów łódzkich, co do u. 
normowan'a czasu roboczego, oraz podniesienia 
płacy dziennej i akordowej. 

Zawieszenie pracy. Dotychczas prowadzone 
nkłady Zarządu Tow. akc. M. Silbersteina z ro- 
botnikami tkałni nie doprowadziły do żadnego 
wyniku. Wobec tego Zarząd postanowił zamkuąć 
tkalnie na czas nieograniczony. O postanowie- 
niu tem rozlepione zostały w fabryce obwie- 
szezenia. 


Trzecia kasa pogrzebowa. W dniu jatrzej - 
szym, o godzinie 8 ej wieczorem, w lokalu przy 
ulicy Mikołajewskiej N 58, odbędzie się posie- 
dzenie miesięczne Zarządu trzeciej kasy pogrze- 
bowej. 

Osobiste Przybył z Warszawy do Łodzi 
prezes Zarządu wzajemnych ubezpieczeń w Kró- 
lestwie Polskiem rz. r. st. Daniłowski, w spra- 
wach służbowych. 


Towarzystwo hygieniczoe W daniu 27 b. m. 
w lokalu przy ulicy Dzielnej M 1, odbędzie się 
ogólne zebranie członków rzeczywistych łódzkie- 
go Oddziału Towarzystwa hygienicznego. W ra- 
zie nie dojścia do skutku zebrania w pierwszym 
terminie, następne odbędzie się dnia 10 kwie- 
tala r. b. 

Śmiała kradzież. W nocy z soboty na niedzie- 


lę, niewykryci dotąd złodzieje, wyłamawszy zam 
sklepu Benjamina Abramowicza na Starym Rynku 3 ? 
skradli różne towary, wartości 600 rb. i 40 rb. gotówką, 


x 
SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Repertuar naszego teatru na dni naj- 

bliższe zapowiada: 
teatrze Victoria we wtorek 
zniżonych „Bagienko* Gorczyńskiegy. ky: 

W teatrze Wielkim <Opowieści Huffmana. > 
opera. 

W czwartek w teatrze Wielkim poraz pierw- 
szy wystawiony zostanie wspaniały poemat dra- 
matyczny „Eros i Psyche* w 6 obrazach Jerze- 
go Żuławskiego. Jest to najwybitniejszy utwór 
sceniczny doby współczesnej, grywany z wiel- 
kiem powodzeniam na scenach krakowskiej i 
lwowskiej. 

Sprostowanie W części nakłada dzisiejsze- 
go w ogłoszeniu teatralnem mylnie wydrakowa: 
no, że ostatni występ p. Kaweckiej odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę. 


Koncert Lutni. 


— sS— 


Sobotni koncert Lutni, jakkolwiek nie na- 
pełnił sali, prawdopodobnie dlatego, że Łódź ar- 
tystyczna pośpieszyła oglądzć w dalszym ciągu 
„motyla“ bryłantowego Kaweckiej, to jednak 
zgromadził grono bardzo liczne prawdziwych a- 
matorek i amatorów pieśni. 

Lutnia Śpiewała wybornie, chóry pod batu- 
tą bardzo lubianego dyrektora Dworzaczka jak 
zawsze tak i na tym koncercie z werwą niepo- 
spolitą odśpiewały kilku pieśni ludowych i kom- 
pozycyę swego dyrektora p. t. «Noc tak jasna“, 
oklaskiwaną przez publiczność. 

Pannę Matiasiakównę zna już Łódź z po- 
przednich występów. Grała tu kiedyś w krótkiej 
sukience. Od tego czasu uczyniła znaczny po- 
stęp w tecbnice. 

Zwłaszcza utwory o szerokich lirycznych to- 
nach bardzo przypadły do temperamentu utalen- 
towanej skrzypaczki. Grała na onegdajszym kom- 
cercie Aryę— Raffa i koncert M 4 Vieuxtempsa, 
¿raz kilka innych utworów nad program. 

Pan Stenisław Sienkiewiez, przybywszy do 
Łodzi, przeziębił się i nie mógł śpiewać, za- 
stąpiła go pani Marya Szymańska śpiewaczka 
opery warszawskiej, która od niedawna, jako 
nauczycielka śpiewu osiadła w naszem mieście. 

Pani Szymańska odśpiewała „Aryą> z ope- 
ry „Toska» Paeciniego, oraz «Kwiaty» Miilera. 

Pani Szymańska ma głos silny, trochę ostry, 
ale dobrze urobiony i nie dziwnego, jest ona u- 
czenieą dobrej szkoły, kształciła się bowiem u 
Suvestrów w Dreźnie, a potem jeszcze u Krispie- 
go we Włoszech. 

Pan Wasilewski, w zapowiedzianym przez 
program Lutni <Wędrownym grajku* Noskow- 
skiego, odśpiewał ustęp, który miał wykonać 
Stanisław Sienkiewicz. 

Artysta sceny łódzkiej, p. Orliński, wypo- 
wiedział ładny wiersz Żaławskiego „Myto* i nad 
program jeszcze „Testament“ i „Smutno mi Bo- 
że» Juliusza Słowackiego. Utwory były wypowie- 
dziane z wielkiem zrozumieniem i pewnym spo- 
kojem. 

Za ten kult dla mało rozpowszechnianej u 
nas poezyi Słowackiego należy się uznanie p. 
Orlińskiemu. Publiczność nagrodziła go sutemi 
oklaskami, 


Kupcy kolonialni. 


Na zebranie, zapowiedziane w ubiegłą sobotę 
w lokalu urzędu starszych Zgromadzenia kupców 
m. Łodzi, o godz. 9-ej wiecz.. z ogólnej liczby 
107 zaproszonych przybyło 68 właścicieli skle- 
pów kolonialnych i spożywczych. Na przewodni- 
czącego zebraniu powołano p. Maurycego Sprzącz- 
kowskiego, który zeswej strony zaprosił na ase- 
gorów pp: Adolfa Trautweina i Maryana Łubę, 
a na trzymającego pióro p. Maurycego Zytnic- 
kiego. i 
Przedewszystkiem przewodniczący zapoznał 
zgromadzonych z wynikiem działalności Komisyi 
wybranej z pośród kupców dla zbadania kwestyi 
unormowania wypoczynku świątecznego, oraz in- 
nych spraw, dotyczących polepszenia warunków 
pracy subjektów handlowych. Zgromadzeni do- 
wiedzieli się, że Komisya, złożona z pp: Czkwia- 
nowa, Glugla, Kallera, Maedera, Nissla, Reiche- 
ra, Sachsa, Sprzączkowskiego i Trantwejna, ze- 
brała się po raz pierwszy w sobotę d. 25 lutego 
r. b. w biurze kupiectwa i ukonstytuowała się 
przez powołanie na przewodniczącego p. Sprzącz 
kowskiego. 

Następnie Komisya zajęła się przedewszyst- 
kiem sprawą zamykania sklepów w dni niedsiel- 
ne i po szczegółowem rozważeniu doszła do prze- 
konania, że zamykanie sklepów kolonialnych i 
spożywczych przez caly dzień w niedzielę, mo- 
głoby być urzeczywistnione beż szkody dla kup- 
ców chrześciańskich tej branży, gdyby również 
i sklepy kupców żydowskich nie były w nie- 
dziele otwierane. Przedstawiciele tych kupców 
w Komisyi oświadczyli jednak, że zamykanie ży 
dowskich sklepów kolonialnych i spożywczycb 
naraziłoby właścicieli tychże na dotkliwe straty, 
gdyż sklepy te ze względów religijnych, są już 
i tak w ciągu tygodnia zamknięte przez 27 go- 
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dzin sabbatu. Z drugiej strony niektórzy człon- 
kowie komisyi wyrazili obawę, azali tak rady- 
kalna zmiana, jak zamykanie sklepów kolonial- 
nych i spożywczych przez całą niedzielę, nie bę- 
dzie zbyt niedogodnem dla publiczności i dora- 
dzali, ażeby reforma ta przeprowadzona była 
stopniowo. Gdy zaś, według podanych w gaze- 
tach wiadomości, wypoczynek niedzielny znalazł 
i w branży kolonialno spożywczej w Warszawie 
całkowite zastosowanie, z odnośnych zaś artyku- 
łów niepodobna wyrozumieć, w jaki sposób inte- 
resy kupców cbrześciańskich i żydowskich zró- 
wnoważone przytem zostały, Komisya postanowi- 
ła delegować do Warszawy, dla zbadania spra- 
wy na miejscu, trzech swoich członków. Delega- 
cyę tę Komisya powierzyła pp.: Trautweinowi, 
Reicherowi i Kallerowi. 

Ze sprawozdania, złożonego Komisyi przez 
pp. delegatów na posiedzeniu, odbytem w dniu 
l-ym marca r. b., okazało się, że zamykanie 
sklepów kolonialnych i spożywczych w Warsza 
wie w dni niedzielne bynajmniej nie jest tak 
powszechnem, jakby to wnioskować można z do- 
niesień dziennikarskich, że na głównych ulicach 
zamykane bywają istotnie przez całą niedzielę 
zarówno ctrześciańskie jak i żydowskie sklepy, 
ale na bocznych ulicach muóstwo bywa żydow- 
skich sklepów otwartych, zwłaszcza też spożyw- 
czych. Zaznaczyli też pp. delegaci, że już i 
w Warszawie, jak tego dowodzą artykuły naj- 
poczytniejszych gazet, zaczęła się reakcya prze- 
ciwko zamykaniu sklepów spożywczych przez 
całą niedzielę. 

Komisya znalazła się tym sposobem w ko- 
nieczności poszukiwania samodzielnego takiego 
rozwiązania tej sprawy, któreby odpowiadały 
warunkom miejscowym i uwzględniało interesy 
wszystkich odłamów handlu towarami spożyw- 
czemi. 


Sprawa ta była rozważana zarówno na po- 
siedzeniu Komisyi w dniu 1 marca r. b, jak i 
na dwóch następnych posiedzeniach w dniu 6 i 
9 b. m. odbytych. Komisya nie doszła atoli 
w tym względzie do zgodnego, a stanowczego 
wniosku, a to z powcdu zbyt wielkiej różnicy 
poglądów śród członków Komisyi. Jedynie tylko 
co do sklepów żydowskich, Komisya doszła do 
przekonania, że na zamykanie tych sklepów 
w dni niedzielne, z wyjątkiem godzin od 10 do 
1 po poł. w obowiązujących przepisach wska- 
zanych, liczyć wcale nie można. Oświadczyli to 
stanowczo przedstawiciele pomienionych skle- 
pów, motywując to względami religijnemi i u- 
trzymując, że jeżeli zagranicą sklepy żydow- 
skie otwarte bywają w soboty, a zamknięte 
w niedziele, to dlatego, że zagranicą jest wyż- 
sza, niż śród naszej ludności żydowskiej kultura. 

Co się zaś tyczy zasiadających w Komisy! 
przedstawicieli sklepów chrześciańskich, to jedni 
członkowie byli za tem, ażeby w dni niedzielne 
sklepy były otwarte tylko do g. 10 rano, inni 
zaś proponowali otwieranie do g. 10 rans i po 
połrdain przez parę godzin. 

Pokazało się jednak, że członkowie, popie- 
rający bardziej radykalne rozwiązanie (tj. otwar- 
cie tylko do g. 10 ranv) zgadzają się na to tyl- 
ko pod tym warunkiem, jeżeli ograniczenie, na: 
kazane będzie przez prawo ogólne. Pośredniezą- 
cy zaś wniosek, ażeby do czasu prawnego ure- 
gulowania sprawy wypoczynku niedzielnego, za- 
mykać sklepy w niedziele przed południem, a 
otwierać je po południu od g. 3 do 6, aby pu- 
bliczność przyzwyczaiła się stopniowo do ogra- 
niczenia swych zakupów w niedziele, został od- 
rzucony nietylko przez zwolenników otwierania 
rano i po południn, ale także przez tych, którzy 
proponowali, jak się pokazało z zastrzeżeniem 
sankcyi prawnej, otwieranie sklepów tylko rano 
do g. 10. 

Wobec tak różnych poglądów, Komisya nie 
jest w możności przedstawienia zebraniu żadnego 
określonego wniosku w tej sprawie. 

Co się zaś tyczy innych, zleconych Komisyi 
spraw, to doszła ona jednomyślnie albo więk - 
sześcią głosów do następujących wniosków: 

1) Jakiekolwiek nastąpi ograniczenie handlu 
kolonialnego i spożywczego w dni niedzielne, 
nie powinno ono stosować się do: trzech niedziel 
przed Bożem Narodzeniem, dwóch niedziel przed 
Wielką Nocą i jednej niedzieli przed Zielonemi 
Swiątkami (nowego stylu). 


2) W inne dni świąteczne, z wyjątkiem 
pierwszego dnia świąt Bożego Narodzenia, sto- 
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być winny te tylko ograniczenia, które 
wskazują obowiąsujące obecnie przepisy (od 10 
rano do 1-ej po południu). 

3) Sklepy spożywcze i kolonialne zamyka- 
ne być winny najpóźniej o godz. 10 wiecz, O- 
graniczenie to mie stosuje się do dwóch tygodni 
przed świętami Wielkiej Nocy. Nadto Komisya 
zgodnie z otrzymaną petycyą właścicieli sklepów 
spożywczych, uznała za stosowne wystąpić gdzie 
należy, z prośbą o zamykanie w dai niedzielne, 
pod rygorem kar policyjnych, handlu wszelkie- 
mi towarami spożywezemi 1 bazaraini. 

Co do żądanej przez pp. pracowników skle- 
powych, Kasy przezorności, Komisya zapewniła 
sobie, w celu opracowania ustawy takiej Kasy, 
spółpracowniectwo sekretarza Urzędu starszych 
Zgromadzenia kupców m. Łodzi p. St. Kosutka, 
uzaała atoli za konieczne, ażeby co do tego puun- 
ktu pp. pracownicy sklepowi zechcieli wypowie- 
dzieć swoja życzenia bardziej szczegółowo przez 
swoich delegatów. 

Porozumienie się z pracownikami sklepowy- 
mi co do innych żędań, mianowicie: udzielania 
dwutygodniowych urlopów rocznie, zastosowa- 
nie reformy co do wynagrodzenia pracujących 
i przyjmowania ucznów, stosownie do żądania 
pracowników warszawskich, Komisya uznała za 
stosowne pozostawić każdemu z pp. kupców 4 o- 
sobna d» jego uznania, 

Po wysłuchaniu relacyi Komisyi rozpoczęły 
się debaty nad poszczególnemi wnioskami Komi- 
syi. Dyskusye te jednak nie doprowadziły jesz- 
cze do ostatecznych, pozytywnych wyników. 

Zebrani po długiej i bardzo ożywionej dy- 
skusyi postanowili: 

1) Wcelu ostatecznego rozstrzygnięcia i zała- 
twienia sprawy zaprosić w charakterze arbitrów 
pp. Stefana Kossutha, Leona Koźmińskiege, Za- 
hnego. Stanisława Landaua, Adolfa Dobranickie- 
go i Izaaka Trauba, oraz w charakterze prze- 
wodniczącego p. Manrycego Sprzączkowskiego. 
Nadto wybrać delegatów z pośród kupców tych 
samych, którzy zostali wybrani na poprzedniem 
posiedzeniu dnia 23 latego r. b, mianowicie: pp. 
A. Trautweina, Kallera, Glugla, Maedera, W. 
Reichera, Nigela, a na miejsce p. Sachsa, który 
zrzekł się mandatu, pp. I. M. Ulinowera, B. Bo- 
dzanowskiego oraz I. Feliksa, a w razie nie o- 
beeności tego ostatniego, p. Szymona Bergmana. 

2) Najbliższe posiedzenie arbitrów i dele- 
gatów wyznaczyć na dzień 25 b. m., o godzinie 
9 wieczorem, w lokalu Urzędu starszych Zgro- 
madzenia kupców m. Łodzi. 

3) Niezależnie od wymienionych wyżej ar- 
bitrów i delegatów ze strony kupców, zaprosić 
na to posiedzenie delegatów z ramienia subjek- 
tów i pracowników handlowych, bez prawa gło- 
su, mianowicie pp. Jana Styczyńskiego, Zenona 
Salskiego, Kazimierza Krywuita i Jana  Trusz- 
kowskiego. 

4) Większość głosów na zapowiedzianem 
zebraniu zdecyduje, w jaki sposób należy ostate- 
eznie rozstrzygaąć tę rprawę, przyczem prawo 
przyznania jedaego lub dwóch głosów przewo- 
dniezącego zależeć będzie ıd orzeczenia delega- 
tów wymienionych w punkcie pierwszym, row- 
nież większością głosów. 

5) Uchwałę, jaka zapadnie na posiedzeniu 
w dniu 25 b. w., przedstawić do Urzędu star- 
szych Zgromadzenia kupców m. Łodzi, w celu 
wyjednania u władz odoaośnych wprowadzenia 
obowiązującego prawa co do wypoczynku świą* 
tecznego. 

Zebranie zamknięto o godz. 3 w nocy. 


KURSY WIECZORNE. 


W dnia wczorajszym, o godz. 12 i pół. po 
południu, wobec członków Rady opiekuńczej 4P: 
Stanisławem Silbersteinem, jako prezesem na 
czele, członków Zarządu Stowarzyszenia praco” 
wników handlowych i ciała nauczycielskiego, od- 
było się otwarcie świeżo założonych kursów han” 
dlowych wieczornych przy szkole handlowej Sto” 
warzyszenia pracowników handlowych, na ulicy 
Drugiej N 45. 

Prezes Rady opiekuńczej w krótkich sło: 
wach streścił dzieje powstania kursów; wska%a 
zarazem, jaki cel będzie miała nowa uczel als 
dająca możność zdobycia speeyalnej wiedzy ham 
dlowej młodzieży, pragnącej kształcić się w ty z 
kierunku. Wykłady na kursach rozpoczną 5% 
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dzisiaj wieczorem. Dyrektorem uczelni, zatwier- 
dzonym przez ministeryum, jest p. A. Sjinkie- 
wicz. 

W myśl pierwotnego projektu, uczelnia mia- 
ła mieć szeroki zakres działalności, następnie 
jednak, z powodu przeżywanego w Łodzi kryzy- 
su ekonomicznego, projektowane plany zostały 
Zretńukowane, co daje tem większe zapewnienie 
Cə do stałej egzystencyi instytucył. 

Założone kursy tandlowe wieczorne będą 
mialy na celu ułatwianie młodzieży pracojącej w 
przeusiębiorstwych przemysłowo-handlowych do 
zdobycia praktycznie wiedzy i współdziałania do 
sam kształcenia. Początkowo względnie do wy- 
raźżsych potrzeb ludności miejscowej zaprowa- 
dzone zostają przedm'oty, mające więcej prak- 
tyczne znaczenie, mianowicie niższe i Śś:ednie 
Kursy języków: rosyjskiego, polskiego, niemiec- 
kiego, francuskiego i angielskiego, arytmetyki, 
arytme'yki handlowej i buchalteryj, korespon- 
dencyi handlowej, lecz w najbliższej przyszłości 
spodziewane jest otwarcie kursów literatury, nauk 
przyrodniczych, matematyki, bistoryi i ekonomii 
politycznej. Wprowadzenie wykładów tych przed- 
miotów zależeć będzie od liczby zapisanych kau- 
dydatów, «raz od opiuii iuinisterynm skarba co 
«o ro/szerzeuia programu kursów. 

Obecnie kursy mieszczą się w lokalu tzko- 
ły bandlowej Stowarzyszenia pracowników han- 
dlowych i zorganizowane zostały prawie wyłącz- 
nie z fanduszów, jakie powstały z zapisów sła- 
chaczów, lecz w przyszłości, o ile kursy zdobędą 
sobie uznanie wśród tutejszego społeczeństwa i 
zyskają ofiary, koniecznem będzie pomyśleć o 
własnym lokalu. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że opłata 
za naukę na kursacb, w porównaniu z wynagro 
dzeniem naaczycielom prywatnym za specyalne 
przedmioty, jest bardzo umiarkowana, mianowi- 
cie 15 rubli rocznie za pierwszy przedmiot, oraz 
10 rh. rocznie za każdy następny; człcnkowie 
zaś Stowarzyszenia subjektów handlowych płacą 
tylko po 10 rb. za każdy bez wyjątku przed- 
miot. - 

Opłata za naukę wnosi się co pół roku. Za- 
jęeia na karsauch będą trwać wieczorami od go- 
dziny 8-ej do ll-ej. Uczący się podzieleni zo- 
staną na grupy z takiem obliczeniem, aby 
nauka okazała się produkcyjns, mianowicie do 
każdej grupy należeć może nie więcej niź 20 
osób, a dla wykładu buchalteryi mie więcej niż 
25 osób. Na kursy zapisywać się mogą mający 
więcej niż 14 lat wieku, bez różnicy wyznania, 
stanu i płci. 

Administracya kursów dokłada wszelkich 
starań, aby bez względu na skromne środki, ja- 
kiemi rozporządza, przyciągnąć jaknajlepsze siły 
pedagogiczne. I tak, dla wykładu języka rosyj 
skiego zaproszono dyrektora zgierskiej szkoły 
handlowej, p. I. Gałabutskiego, oraz nauczycieli 
bp. Fedorowiczaą i Parajecza; do nauki jęz. nie- 
mieckiego nauczycieli szkoły handlowej łódzkiej 
Pp. Johansobna, Felscha, Wegrera, Fiszera, Gold- 
mintza; jęz. francuskiego p. Janoti p-nę Jokiel; ję- 
Zyka polskiego p. M. Gawalewicza i nauczyciela 
Zawadzkiego; jęz. angielskiego M.ss Dooglas; na- 
uki buchalteryi dyrektora Towarzystwa Wzajem- 
nego Kredytu z Zgierza i nauczyciela tamtejszej 
szkoły handlowej p. Stanisława Lipińskiego; aryt- 
metyki nauczyciela Tulina; arytmetyki Szpa- 
Czyńskiego; geografii handlowej uawiadującego 
Sursami p. Sinkiewicza. 


Z prasy rosyjskiej. 


„.. Korespondent paryski „Birż. Wied.» w osta- 
tnim numerze tego pisma pisze co następuje: 
<Oddawna już zostało wyjaśnione, że medy- 
Srne j sanitarne oddziały przy naszem wojsku są 
zorganizowane bardzo wadliwie. Nowe potwier- 
ido tego przynosi ostatni zeszyt pisma <Medi- 
Ga francaise“. Korespondent tego specyalnego 
Pisma opisuje na podstawie wrażeń osobistych, 
S jaki sposób odbywa się powrót dọ ojezyzny 
Raych i chorych żołnierzów. Opis jest nace- 
wany gorącem oburzeniem. 
Tana dy nastąpiło ogłoszenie wojny—pisze lekarz 
ez kW Petersburgu nie zapomniano i o Za- 
Sho. Əczenin:. powrotu do ojczyzny- rannych i 
isto ych. Utworzono 29 pociagów sanitarnych— 
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staych szpitali ruchomych, urządzonych wygo- 


dnie, nawet z pewnym przepychem. Niestety, 
w każdym z tych pociągów było nie więcej nad 
150—250 łóżek, gdy tymczasem przewozić wy- 
padało nieraz ilości chorych dziesięćkroć wię- 
ksze. Przytem część tylko pociągów można by- 
ło użyć do właściwego celu. Tak czy inaczej, 
lecz większość rannych i chorych na tyfus lub 
biegunkę zmuszona była do przebycia ciężkiej 
podróży wielotygodniowej nie w tych pięknych 
i odpowiednio urządzonych pociągach, lecz 
w przepełnionych po brzegi wagonach towaro- 
wych. Wagony te były opalune w sposób naj- 
zupełniej pierwotny, za pomocą pieców, ustawio- 
nych pośród łóżek z chorymi. O rzeczywistej 
pieczy nad chorymi naturalnie nie megło być 
mowy. Doktór Kozłowski, czuwający nad je- 
dnym z tych naprędce sklejonych pociągów sa- 
nitarnych, opowiedział autorowi tych słów, że 
nie miał on ani bielizny, ani odzienia, ani le- 
karstw niezbęduych dla chorych. Nie Koniec 
jednak na tem. Onorzy stale cierpieli głód. 
W pociągach—niby sanitarnych — nie było naj- 
niezbędniejszych przyrządów do gotowania stra- 
wy, 1 nieco jedzenia można było dostać tylko 
na rządko rozrzuconych stacyach kolei syberyj- 
skich. Po całych dniach nieraz chorzy musieli 
poprzestać na chleb.e i herbacie, często jednak 
nawet chleba na stacyach brakło, I chorzy u- 
mierali dziesiątkami w ocząch lekarzow i sióstr, 
patrzących bezradnie na ich cierpienia“, 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 18 m:rca. W soborze pierwsze- 
go tygoduia Wielkiego postu Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsze Panie Marya Teodorówna i Ale- 
ksandra Teodorówna z Najdostojniejszemi Dzieć- 
mi, Wielkiemi Księżniczkami Oigą Mikołajówną 
i Tatjana Mikołajówną, Wielka Księżna Ksenia 
Aleksandrówna i Wielcy Książęta Michał Ale 
ksandrowicz i Alekszuder Michałowicz w cerkwi 
pałacu Aleksandrowskiego w  Carakiem Siole 
przystąpili do Sakramentów świętych. 

Petersburg, 18 marca. Dzisiaj w petersbur- 
skim sądzie wojennym okręgowym, po trzydnio 
wych rozprawach zakończono sprawę o wystrzał 
kartaczem w czasie salwy na paradzie Jordanu 
d. 19 stycznia. 

Na mocy rezolucyi sądu, skazani zostali za 
zaniedbanie wladzy kapitan Dawydow, sztabskapi- 
tan Karcew i podporucznik Rot II, po pozbawie- 
niu niektórych praw, na wydalenie ze służby woj- 


skowej bez pozbawisnia rangi i ra zamknięcie 


w fortecy: Dawydow na półtora roku, Karecew na 
rok i 5 miesięcy, Rot II na rok i 4 miesiące, pod 
porucznik Rot I na zamknięcie na odwachu przez 
trzy miesiące, z cgraniczeciem niektórych praw 
i przywilejów na służbie, fajerwerker Gondarew 
i kanonier Analkow na oddanie do batalionu dy- 
scyplinarnego na dwa lata każdy, 4 pozbawie- 
niem niektórych praw i przywilejów. 

Podpułkownik Połowcew i fajerwerker Pa- 
trikiejew zostali przez sąd uniewinnieni. 

Petersburg, 18 marca. Powierzono dokona= 
nie rewizyi senatorskiej w Baku senatorewi Kuź 
mińskiemn. 

Petersburg 18 marca. Komisya do -spraw 
budowy uowych kolei rozpoczęła rozważsć pro- 
jekt budowy linii: Taszkent— Wierny--Semiva- 
łatyńsk—Barnauł do połączenia z koleją sybe- 
ryjską. O koncesyę stara się pięć grup przed- 
siębiorców, którzy proponują budowę z rządo- 
wem poręczeniem dochodu od obligacyi. 

Petersburg, 18 marca. W micście Erywaniu 
ogłoszuao stau ochrony wzmocniunej. 

Wilno, 18 marca. Towarzystwo rolniczae 
postauowiło złożyć Komiietowi ministrów mem- 
ryał o potrzebach rolniczych kraju pólnocno-za- 
chodniego, orsz prosić duchowiebstwo, aby nau- 
kami paraliżowało wpływ agitatorów na lud. 

Kijów, 18 marca. Do walki z cholerą two- 
rzy się kuraturynm sanitarne. 

Mitawa, 18 marca. Praca w fabryksch od- 
bywa się prawidłowo. Dzisiaj rozpoczyna pra- 
cę komisya do zbadania żądań robotuików, co 
do skrócenia dnia pracy, dokonywania obrachun- 
ków w czasie godzin pracy, co do zniesienia 
rewizyi, kar, podwyżki płaey i polepszenia bytu 
robotników. 


Libawa, 18 marca. Wczoraj o godzinie 10 
wieczorem na ulicy Wielkiej w pobliżu hotelu 
Petersburskiego sześciu złoczyńców napadło na 
dwóch policyantów. Jednego rozbroili, drugiego 
ciężko ranili, poczem zbiegli. Osobistości ich nie 
stwierdzono. 

Andżan, 18 marca. Wezoraj wieczorem gu- 
bernator wyjechał ziąd do Margelanu. Kozacy 
pozostają tutaj jeszcze przez dwa dni, dopóki za- 
kończą się modły doroczne u persów. Obawa 
zaburzeń okazała się płonną. W mieście panuje 
spukój. 

Petersburg, 18 marca. Najpoddańszy tele- 
gram general adjnianta Kuropatkina z dnia 16-go 
b. m.: 

<Aryergardy naszych armij w d. 15 b m. 
stoczyły bitwę na wzgórzu na południo wschód 
od Telinu i pod wsią Palicznan, także ma połu- 
dnio+wschód od Telinu. W mocy aryergardy o= 
deszły na pozycye na zakręcie rzeki Laoche i 
do wsi Kaolinza, nie nacierane przez nieprzy- 
jaciela. 

Dzisiaj dnia 16 b. m. armie 
w dalszym ciągu. 

Dnia 15 b. m. Fakumyn zajeli chanchuzi.» 

Petersburg, 18 marca. Najpoddańszy tele- 
gram generai-adjutanta Kuropatkina z dnia 17 
b. m.: 

<Zgodnie z rozkazem Waszej Cesarskiej Mo- 
ści z dnia 15 marca, który otrzymałem w dniu 
marca, dzisiaj dnia 17 marca oddano generałowi 
piechoty Leniewiczowi dowództwo nad wszyst- 


posuwały się 


kiemi siłami zbrojnemi Jądowemi morskiemi, 
działającemi przeciw Japonii*. 
Petersburg, 18 marca. Najpoddańszy tele- 


gram generała piechoty Lemewicza z dnia 17 
b. m.: 

<Zgodnie z rozkazem Waszej Casarskiej Mo- 
ści z dnia 15 marca, dzisiaj d. 17 marea przy- 
jąłem od generala-adjntanta Kuropatkinu do- 
wództwo nad wszystkiemi siłami zbrojnemi lądo- 
wemi 1 morskiemi, działającemi przeciw Japonii». 

Paryż, 18 marca. Współpracownik „Matina», 
który zwiedził Telin, powiada, że w armii gen. 
Kaulbarsa rozkaz cofaięcia się wywołał wielkie 
niezadowolenie. Bitwa jeszcze wówczas nie wy- 
dawała się przegraną. 

Tokio, 18 marca. «Daily Telegraph“ dono- 
si: Na zebraniu finansistów prezes winistrów Ka- 
cura rzekł do obsenyeb: Trudno jest przepowie- 
dzieć kcnieo wojny. Zwyciężyć Rosyę to tra- 
dne zadanie, wymagające jedności paroda japoń - 
skiego. Minister ma wszakże nadzieję, że finan- 
siści dopomogą rządowi. Razuliaty wojny będą 
daleko korzystniejsze od wszystkiego tego, cze- 
go można oczekiwać. Gdy Japonia zaczynała 
wojnę, zdawało się, że wstępuje w bramy pie- 
kieł. Panowała ogólna nieufność, ale łączność 
ducha narodu doprowadziła do szeregu zwy- 
cięstw>. 

Pud koniec mowy minister Kacura przedsta- 
wiając cbeene położenie Rosyi, której siły finan- 
sowe, ilość armii i Jiczba ludności przeważają na 
niekorzyść Japonii. a która miałaby prosić u niej 
o pokój, dodał: „Byłoby nierozamne oczekiwać 
prędkiej ua to odpowiedzi od Rosyi; dlatego na- 
leży- być gotowym do dalszego prowadzenia 
wojny». 

Wśród osób, zapisujących się na nową po- 
życzkę wewnętrzną, jest wielu cudzoziemców. 

Paryż, 18 marca, Baron Sujemacu oświąd- 
czył korespondentowi londyńskiemu «Matina», że 
jeżeli Rosya poruszy teraz kwestyę pokoju, Ja- 
ponia nie zażąda odstąpienia terytoryów rosyj- 
skich i zadowoli się zwrotem części ponies 0aych 
na wojnę wydatków. W dalszym rozwoju rzeczy, 
Japonia, uzdolviona do najdłnższego prowaczenia 
wojny, rozszerzy swoje żądania i zajmie Charbin, 
Władywostok i Sacbalin. 

Berlin, 18 marca. Odpowiadając w pariamen- 
cie rzeszy pa wywody mówców stcyalistycznych, 
kanclerz Biilow wykazywał pożyteczność urzą- 
dzenia stacyj, przeznaczonych dla kontroli wy- 
chodźców rosyjskich w interesie sanitarnym i po- 
licyjnym. 

* 

Moskwa, 19 marea: O godz. 10 m. 30 wie- 
czorem przyjechała do Petersburga Wielka Księź- 
na Marya Aleksandrówna. i 

Petersburg, 19 marca. Najwyżej rozkazano 
pozwolić pod postacią środka tymczasowego, na 
Jat 5, na przyjmowanie paziów, po skończeniu 
kursu klas ogólnych korpusu paziów i kadetów, 


ROZWOJ — Puniedziałek, dnia 20 marca 1905 r. 
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W dniu 19 marca r. b. przeniósł się do wieczności 


czne wspomnienie. 
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Dyrekcya i Komitet Nadzorczy 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 


ste 
Julian Straszewski, 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł w niedzielę d. 19 marca 1905 r., przeżywszy lat 62. Wyprowa- 


dzenie zwłok nastąpi we wtorek, dnia 21 marca o godz. 5 po południu z 


liniki przy ul. Lipowej. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych stroskani Sym i córka. 


Jutro odbędzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 9 rano w kościele św. Krzyża. 310 
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do Cesarskiej akademii medyczno-cbirurgicznej 
na warunkach jednakowych 
szkół realnych. 

Moskwa, 19 marca. Odbędzie sią narada 
przedstawicieli wyższych zakładów naukowych 
w sprawie jaknajśpieszniejszego rozpoczęcia wy- 
kładów. 

Moskwa, 19 marca. Towarzystwo mające na 
celu polepszenie bytu uczącej się młodzieży 
w Bzkołąch miejskich, uradziło utworzenie kasy 
ubezpieczeniowej pomocy: wzajemnej. 

Dyrektor konserwatorynm otrzymał 150 li- 
stów od uczniów z prośbą o nieprzerywanie vau- 
ki. Zajęcia odbywają się nadal. 

Jarosław, 19 marca. Zarząd miejski otrzy- 
mal z Charbina depeszę: Oddział ziemski wy- 
jeżdżając d. 12 b. m. z Telina, wywiózł wszyst- 
kich chorych. Część ruchomości uratowano na 
arbach, wagonów nie było. Porzucono aptekę, 
meble i część namiotów. Punkt żywnościowy nie 
przerywał czynności. Personel zdrów. 

Władywostok, 19 marca. W soborze odbyło 
się nabożeństwo uroczyste za Cesarza, armię i 
fl stę. Podczas parady cerkiewnej wszystkich od- 
działów załogi komendant zakomunikował miło- 
ściwe słowa Najjaśniejszego Pana. Grzmiące 
„hura* przy dźwiękach hymnu 'rozległo się po 

lacu. 

i Moskwa, 19 marca. Kolej moskiewsko brze- 
ska podwyższyła uajmniejsze pensye pracowni- 
ków, zaliczyła dyetarynszów «do etatu, uregalo 
wała roboty po nad dzień roboczy. 

Białystok, 19 marca. Na głównej ulicy Mi- 
kołajewssiej wobec tłumu spacerującego doko- 
nano zamachu na sokolskiego pomocnika ispraw- 
nika Połehowskiego. Złoczyńca przy aresztowa- 
niu zranił ciężko stójkowego. 


z wychowańcami | 
| stanowiono rozpocząć lekcye. 


Białystok, 19 marca. Na naradzie pedago- 
gów szkoły handlowej z rodzicami uczniów po- 


Batum 19 marca. Po dwamiesięcznej przer- 
wie wyszedł „Czernomorskij Wiestnik* w nowej 
redakcyi. 

Kazań, 19 marca. W hotelu <Francya> are- 
sztowano podróżnego, który mianując się dokto- 
rem, usiłował spieniężyć papiery wartościowe, 
zrabowane u mieszsańców Baku, którzy zginęli 
podczas niedawnej rzezi. Podróżny strzelał do 
policyi, która posiłkowała się sikawką stra‘ 
Żacką: usiłując zastrzelić się, zadał sobie ranę. 
Przy aresztowaniu znaleziono walorów na 200 
tysięcy rubli. 

Tyflis; 19 marca. Fabrykanci tutejsi i wła- 
ścieiele zakładów przemysłowych uradzili ulwo- 
rzenie w Tyflisie szpitala dla robotaików. 

Petersburg, 19 marea. Najpoddańszy tele- 
gram gen. Leniewicza z d. 18 marca: 

Baterye japońskie ostrzeliwały wczoraj na- 
sze oddziały w dolinach Tawaatuń i Janpa. 

Nieprzyjaciel ukazał się pod Kaotajcy 
zda nieprzyjacielska zajęła miasto Fakumvń. 

Dziś odbywa się skoncentrowanie armii. 

Paryż, 19 marca. Misnowanie- Leniewicza 
głównodowodzącym powitano tu życzliwie. Dzien- 
niki wyrażają współczucie pod adresem Kuropat- 
kina. Zdaniem '„Tempsa* nominacya potwier- 
dza, że postanowiono prowadzić dalej wojnę. do 
czego dziennik ton uważa Rosyę 7a zupełnie 
zdolną, 

Paryż, 19 marca. Baron Samatsn oświad- 
czył londyńskiemu korespondentowi „Matina*, 
że jeśli Rosya obecnie rozpocznie rokowania po- 
kojowe, Japonia nie zażąda ustąpienta ziem ro- 
syjskich i zadowolai się zwrotem części ponio- 


Ja- 


unÓLD F 


długoletni Dyrektor Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 


Zmarły, w ciągu 32 łat, obdarzany stałem zaufaniem wspólobywateli, powoly- 
wany był z wyboru na różne stanowiska honorowe w Towarzystwie, które z wiel- 
kim dla instytucyi pożytkiem zajmował, już to jako Członek Komitetu Nadzorczego, 
Zastępca Dyrektora, a w ciągu ostatnich 22 lat — jako Dyrektor. 

Jego nieskazitelny charakter, doskonała praktyczna znajomość stosunków miej- 
skich, cenne doświadczenie i bezinteresowna praca czyniły Go wielce użytecznym 
członkiem Zarządu instytucyi, od początku jej istnienia i jednają Mu nasze wdzię- 


Z 


sionych przez nią strat i wydatków wojennych. 
W przyszłości zaś Japonia, która zdolna jest 
długo prowadzić wojnę, podaiesie skalę wymagań 
i zajmie Charbin, Władywostok i Sachalin. 

Współpracownik „Matin'a** który był w Te- 
linie, mówi, że w armii Kaulbarsa rozkaz cofa- 
nia się wywołał wielkie zdumienie: bitwa jeszcze 
nie byłe przerwana. 

Paryż 19 marca. <Matin* wymienia warun- 
ki, na których Japonia, wedłag pewnej wiadomo- 
ści gazety, zgadza się zawrzeć pokój. 

Warunki te, oprócz zajęcia Mandżuryi i Por- 
tu Artura, uznania zwierzchnictwa Japonii w Ko- 
rei obejmują: odstąpienie kclei żelaznej do Char- 
bina i kontrybucyę. 

Wiadomość powyższa może być uważana za 
zupełne zaprzeczenie interyiewu bar. Sumatsu, 
ogłoszonego w dnin wczorajszym. 

Londyn, 19 marca. Poselstwo japońskie do- 
nosi, że 16 b. m. oddziął japoński na prawym 
brzegu Laoche rozproszył 8 szwadronów rosyj- 
skich z ciężką artyleryą, zajął wzgórza na pół 
noc od Telinu na prawym brzegu Lnoche i roz- 
począł ogień do cofających się rosyan. 

Londyn, 19 marca. Z Tokio donoszą: We- 
dług opowiadań rannych, siły rosyjskie, które: 
stawiły opór japończykom w d. 17 marca na. 
południe od Telinu, składały się % 3 dywityj. 

Pekin, 19 marca. Ogłoszono reskrypt eesar- 
ski do wicekrólów prowiocyi nadmorskich, doty- 
czący surowych środków ostrożności na wypadek 
przybycia eskadry Rożestwienekiego. 

Konstantynopol, 19 merca  Albańezycy roz- 
strzelali 17 b. m. muftego z Mitrowicy Halima 
Effendi. x 

Trzy bataliony redyfów 2 klasy, zmobilizo- 
wane w wilajecie uskibskim rozpuszezono, i dla 
tego w Salonikąch, w okręgu korpusu: trzeciego 
niema taraz wojsk zmobilizowanych. 

Berlin, 19 marca. Omawiając ostatnie narady 
w parlamencie, «Nord. Al. Ztg.> czyni uwagą, iż 
Niemcy, zachowując ścisłą neutralność względem” 
stron wałezących, nie ulegną polityce tendentyj” 
nej, mogącej pochodzić z uczuć wpojonych. 

Ci, którzy marzą o podburzeniu Japonii prze* 
ciw Niemcom, niedostatecznie oceniają rozsąiek* 
Japonii. Nowem świadectwem stosuaków przy” 
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jsżaych jest przyjazd ks. Risugawy ma ślub na- | 
| pokrytej pięciokrotnie, 


stępey tronn. 

<Frankfnt Ztg» sądzi, iż słowa Biilowa, 
Że nie będzie on przesz? alzał dokonaniu pożycz: 
ki japońskiej w Niemczecn, pozwalaą przypusz- 
cząć, iż w najbliższej przyszłości nastąpi podob - 
na operacja w Niemezech. 

«Berliner Tag.» otrzymał depeszę z New- 
Yorku, że ambasador japoński w Wuszyngtonie 
oświadczył, iż Japonia w zupełności nie myśli o 
przyłączeniu wysp Filipińskich. Rząd jap ński 
pragnie utrzymać dobre stosunki ze Stanami 
Zjećnoczonemi i idąc va przykładem wielkiej re- 
publiki, pragnie zanieść światło cywilazacyi do 
Chin i Korei. 


Otrzymane po południu. 


Nieżyn, 20 marca. Nadzwyczajne zebranie 
ziemstwa stara się o oddauie walki z ckolerą 
W ręce ziemstw. 

Członek ziemstwa Glebow wyjaśnił motywy, 
dla których złożył swój mandat. 

Na członków ziemstwa gubernialnego wy- 
brano te same osoby. 
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50 milionów yen nowej arain wewnętrznej, 

Szanghaj, 20 marca. Dzienniki europejskich 
narodów, wychodzące w Chinach, omawawiając 
artykuł „T;mes'a*—Morissona o środkach przed 
sięwziętych przez Niemey dla utrwalenia ich 
wpiywów 


testem przeciw Anglii 


skich. 


Przeciwdziałanie Niemiee, 
o:khraniających 
szyło zabiegi angielskie. 

W Pekinie 
ńadmierkego wpływu Niemize, 
tua i Jankci 
stracyjnym podzielone 


cc tą 


je rymerwe 


Sant Jago (Czili), 20 marea. Runał tntejszy 
teatr, w gruzach znalazła śmierć znaczna liczba 
osób. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


w Szantunie, nazywają, wystąpienie Stacyt centralnej K. E. Ł. 
Murissoua zemstą za wystąpienie Niemiec z pro- Tae jka = 2 
w kwestyi pozostawienia sgal SO oa 8% 
Chinom swobody w nabywania złota, eo ceły Data. Sde Ek sh EE Uwagi. 
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Postanowiono wypłacać połowę pensyi le- | 


karzom, powołanym do armii. 

Miasto wzburzone morderstwem rodziny ży- 
domwskiej, w celu rabunku. 

Tokio, 20 marca. Biuro Reutera donosi, 
japończycy dotarli do Kajnann, opuszczonego przez 
rosyan w dniu 18 b. m. Rosyanie ustępując, 
podpalili stacyę kolei żelaznej. 

Tokio, 20 marca. „Daily Telegraph“ donosi 
że zamieszkali w Japonii cudzożiewcy podpiszli 
CANNA ET EER Ta CE TUE O WYK YNY Z 
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Jokohama, 20 marca. „Daily Telegraph* do- 
nosi, że podczas burzy w po'liżu brzegów Iudo- 
chin. zaginął torpedowiec japuński. 

Wiedeń, 20 marca. Biuro korespondencyjne 
donosi o wyjeździe cesarza Franciszka Józefa 
dziś w połudaie do Badzpesztu. 


Od naszych Korespondentów. 


Rzym 20 marca. Partya demokratyczno- 
chrześcijańska postanowiła, pomimo z kazu Pa- 
pieża odhyć zjazd w Barlinie, dowodząc, że za- 


kaz dctyczy przeważnie duchownych. 
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Dr. L. Bondy 


po przerwie przyjmuje nadal chorych. 


Wólczańska 37. Ek 
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MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Shire W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. bO 


Ogólne Zebranie - 


Członków Rzeczywistych 


Łódzkiego Oddziału Warszawskiego T-stwa Hygienicznego. 


Stosownie do $ 15 Instrukcyi Łódzkiego Towarzystwa Iygien'czne- 
Zebranie Ogólne członków wzeczywistych odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 27 marca r. b., w lokalu giełdy przy ulicy Dzielnej M 1 


80, 


© godzinie 9 wieczorem. 
Porządek dzienny obejmuje: 


3) Wnioski Zarządu; 
balotowania. 


1) Sprawozdanie Sekretarza Zarządu 
z działalności Oddziału w r. 1904; 2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej; 
4) Wybory członków Zarządu, którzy ustąpili bez 


Sprawozdanie 


UR ROM 


i 


ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl $ 31 Ustawy 


Ogólne zebranie 


członków Towarzystwa odbędzie się 22 marca (4 kwietnia) r. b o goia 
5-ej po południu w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskiej M 


Porządek dzienny: 


è 43. 


bilans za rok 1904. 


Projekt podziału zysków za rok 1904. 
Budżet wydatków na rok 1905, 
Wybory członków Rady, Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 
Rozpatrzenie wniosków członków T-wa. 

Z pełnomocnictwa może każdy członek miec 2 głosy; pełnomocni- 
ctwa te, podlug $ 35 Ustawy, powinny być przedstawione Zarządowi To- 
warzystwa przynajmniej 3 dni przed ogólnem zebraniem. 

Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Towarzystwa, poczynając 


oraz wnioski Rady. 


W razie nieprzybycia czwartej części, członków rzeczywistych, na- 
stępne ogólne zebranie, stosownie do $ 18 Imstrukcyi, odbędzie się za 
dwa tygodnie, t. j. 10 kwietnia r. b. i ważne będzie bez względu na ilość 
zebranych. 


Związkowa Mleczarnia Ziemian Sochaczewskich 


«a> 
> 
ss SPOJ unii zn 77 

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców, 

20 marca skład masła Śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
Stał na parter tegoż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tym posiadać będzie na 
śkłądzie: Masło śmietankowe i solene, mleko, śmietankę, krem pasteryzowany i t. p. 
Wskutek pojawienia się w handlu masła pod nazwą „ Sochaczewskie'* , nimiejszem za- 
Wiadamiam, że takowe niema nic wspólnego z masłem naszej firmy. Towar wyboro- 
WY zawsze świeży. Z poważaniem Z. Sulimierska, Piotrkowska Ne 83. 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


300—3—1 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MESKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOSCI, PISZE SIĘ Z POWAŻANIEM 

E, SZMECHEL 


Magazyn ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 


Potrzeba 190 panen | Drobne ogłoszenia. 
Anarca ubrań i bielizny. De roty obej poki, amebio: 


zeja 19 pierwsze piętro. | dowiedzieć się u stróża. 348—5—5 | 


że z dniem i 


od dnia 15/28 marca r. b 

Gdyby w oznaczonym terminie na zebraniu nie znalazła się liczba 
członków w $ 33 Ustawy wymagana, t. j. '/: ogólnej ich liczby, wynoszącej 
obecnie 1136, powtórne ogólne zebranie naznacza się na dzień 5/18 kwie- 
tnia r. b., które to zebranie odbędzie się w Sali Koncertowej, przy ulicy 
Dzielnej 18, bez względu na liczbę zgromadzonych członków. 295-2 


[Dobrze i tanio pierze bielie oraz męz- i M ieszkanio, składające się z 3 pokoi, ku- 


ka | damsk: arder È. M chni etc. do wynajęcia w domu pod 
Ski, _ krótka 14 14 Ai PPAFR 34 KE - n*. 17 przy ulicy Kwangeliekiej. 358-3 -3 
0 sprzedania ZATA iel. biady gospodarskie w domu prywat- 
Dy pr i ae 528 „Zgierska Ora po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 

parterze. 1334 

o wynajęcia od kwietnia r. b. różne =] powodu choroby sprzeda 
Daar adi 3 się 2 i 3 po- Dare K z coron | Nz 
koi z kuchnią wszelkiemi wygodami. : yglczańska nr. AA l wcjki n 
Lipowa 14, "W wskaże. 345—3.—3 | : —— 


potrzebny zaraz korepetytor z handlo- 
wej szkoły, Dzielna nr. 46 m. + 8._87T-1 


potrzebna prasowaczka na na stałe. “Ulica 
354—3—3 


Grabowa nr. 27, W sklepie. 


potrzebne panny i uczenice do p praco- 
wni, Zielona 14 M. Wierucka. 375-3pś2 


Sklep SI Spożywczo- dystrybucyjny, naroż- 
ny, do sprzedania. Wiadomość w Ad- 
| ministracyi „Rozwoju“. 362—3— 3 


\y encik, powozik lub bryczkę jedno- 


konną kupię. Oferty sub „Bryczka* 
składać w Admin. „Rozwoju“. 365—3-3 


Zegina młody wyżeł czarny podpalany. 
Odprowadzić za nagrodą, iotrkowska 
| 154, stróż wskaże. 363—3— #9 


Zsgirął paszport na imię Franciszka 
Kaliszewskiego, wydany z gm. Rzgów. 
359—3—03 
gama paszport na imię Marcina Gar- 
czarek, wydany z gminy Dzierżązna. 
pow. sieradzkiego gub. kaliskiej. 360-3-3 
Z iaig Ka książeczka legitymacyjna na 
Kazimierza Koralskiego, "SZARA 

asku. 373—3= 


DH sprzedania folwark włók l6, przeważ- 
nie pszennej ziemi, łąki 40 m., budynki 
murowane w dobrym stanie — z pełnym 
inwentarzem żywym i martwym, z ozime- 
mi i jaremi zasiewami. 7 wiorst od kolei 
i 3 wiorsty od składu buraków. Oferty 
poste-restante, Złorzew, pow. sieradzkie- 

go, pod lit. A. B. C. kupno i sprzedaż. 
342—5 2 


pia piekarska do sprzedania. iske: 
ska Szosa nr. 20. 3507—3—3 
Krawey potrzel potrzebni zaraz do magazynu 

okryć ćamskich, Piotrkowska 163. 
337 —4—4 


Kobieta w młodym wieku, z dwuletniem 

dzieckiem, znająca się na kuchni i na 
całem gospodarstwie, puszukuje miejsca 
do dwóch osób od 5 kwietnia. Wiado- 
mość Rozwadowska nr. 4 u stróża, 372—1 


Mra SONER, z ładnym charakterem i 
pisma poszukuje do przepisywania | 
w języku polskim i rosyjskim. | Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. R. 
M. I. 172—d— 


8 ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 20 marca 1905 r. m 6l 
Bilans Lódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na | marca 1905 r. sx, 
Ruble | kop.| Ruble kop. Rable kop. 
Stan czynny. p p 
sz U PA Stan biern 
| Gotowizna w kasie > 64.525 58 b y. | | 
R-k bież. war. w Banku Państwa . 13.802 73 
R-k bieżący w inst. pryw. kredyt. 209.198 68 9 Ar 7 
Skup weksli, opatrz. najm. 2 podpis. Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1137 | 
w wal. krajow.: członków z odpowiedzialnością t 
a) weksli w portfelu . s 1.433.643 31 na rub. 4.933.500 . > x 493:350 
b) weksli u korespondentów 418.381 17 Kapitał zapasowy X a 3 34.869 
a) weksli w redyskoncie 71.947 | 85 1.923972 | 3% | Fundusz zarezerwowany członków tow. 41.230 
Skup woei dok najmn. 2 podp. | Rachunki przekazowe: | 
w walucie obcej 7 3 : w a) członków Towarzystwa 496.594 | 74 
R-ki ane (otw. kredyt.) zabezp. 2.305 82 b) osób obcych | _605.279 | 32 1.101.874 
Rd Racyalne (otw. kred.) zabezpie- Kapitały na lokacyi: | | 
bli a) członków Towarzystwa 210.336 A 
czone pap. publiczn. : t b) osób obcycł 497.608 14 107.944 
a) przez Rząd gwarantowanemi 15.120 | 02 a ) osób. obcych L) 526008. | TE. A | 
b)» „ Miegwarantowanemi . 36.814 |_39 51994 | Redyskonto skup. wek. w Bank. Pań. | 71947 
Pożyczki pod zastaw pap. publ. | Redyskonto skup. wek. w instyt. pr. 
a) przez Rząd gwarantowanych . 64115 | — ów średytow. u 
b) à „ niegwarantowanych . 1.650 — 2485 s Koro kat» E A M POA | 
> a) sumy do dyspozycyi koresp. 21.341 | | 
Papiery publiczne własne: a 7 b) szalała SBE do inkasa 116.359 | 09 237.700 | 
a) przez Rząd gwarantowane  . 25.726 24 z A PET TĘ WĄAET | 
b) niegwaran. (hypot.) . 65.294 46 91.020 70 ak Nostro: należność 50015 | 
ż ją | =" APA koresp. u T-wa : | 
Papiery publ. kapit. zap. (przez rz. gw.) 34.695 | — Sumy przechtdale N A 164.323 | 
Papiery publ, kasy przez. i pom. prac. „ | Zwrot sum odpisanych na straty | 734 | 
w Tow. (przeż rząd gwar.) . . 840 | 28 | pobrane ggi ORE po strąceniu | 
Banknoty i monety zagraniczne - 313 97 zapłaconych i zarezerwow. « à 38.813 
Korespondenci—Loro; należność Tow. ke = Procenty pobrane przypadające na 
„U korespond, © - - a A rok 190... ' ; y | N 
Korespondenci—Nostro: 5 | Podatek skarbowy 5%, i 0,216°/ d | 149 
a) sumy do dyspozycyi T-wa 208.282 | — Niepodniesiona dywidenda oraz 4% | 
b) weksle posl, do inkasa 58.015_ |_89 261.297 | 89 od 10% wn. i fund. rezew. ; | 19.008 x | 
Sumy przechodnie f 7 ; 186337 | 22 Niep. % od kap. na lok. r-ków przek. ee | 
Weksle protestowane (po dzień zestawie- | aji z Kasa Przezor. i Pom, prac. w Tow. A S 
nia bilansu zapłac. rb 8,371.05) 17.289 23 Czysty zysk za rok 1904 : AE | 
Weksle inkasowe (w portfelu) . 63 343 20 | 
Koszty podlegające zwrotowi . 1.255 n A 
Organizacya i urządzenie i 5.696 | 39 
Koszty handlowe za rok bieżący y 10.297 46 | 
Podatek przemysłowy za rok 190... po- A | | 
datek ®/, z zyska ; : r | =No |= 
— a | EA a ZE na zabez. spec. 3 z z" 
+ £ chunków na . . rb. -10.912,20 ARE 
| 3.007.865 | 97 | Papierów proc. na ząbegpi 3.00T-580 
— m an | 0 spec. r-ków - Pb. 96430,— | a a 
Papier. 4 na zab. pożyczek | 
Pp Ę | 
na > > « rb: 7.765, — 
Depozyt. do przech. na rb. 134.250, — j 
Łódź Chorob , Lzboratoryum St. GÓRSKIEGO, 
f y ro y wenar czne | Warszawa, Leszno 12 
M. SPRZĄGZKOWSKI PiotrEOMSRA ne y Ap 


róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 


W W PY. W I WA Wa Mg 


oraz skład herbaty firm 


ME” ioter Œ rio Ë 
Wei EA. i C. PP oP 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
akie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz ramy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rzbla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 
Kawior astrachański 


graboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
rątesów wnnodzace Cukier po cenach stałych fabrycznych 


Naftowe światło żarowe. 


Poważne zamiejscowe Towarzystwo Akcyjne poszukuje 
na dogodnych warunkach ruchliwych agentów z kaucyą 
na większe miasta Królestwa Polskiego. Oferty pod „Licht“ 
należy wysyłać do dnia 28 marca do Biura Ogłoszeń F. 
Sicard, Ryga, Grosse Pferdestrasse 17. 275—6—4 


Nadzwyczajne ogłoszenie! 


W tych dniach przybywa do Łodzi na czas bardzo krótki 


iz Cyrk Braci Truzzi 


i rozpocznie szereg wspaniałych przedstawień ze swą trupą, składającą się z pier- 
wszorzędnych artystów. Mowe przepyszne kostyumy i zytkowna wy- 
stawa pantomin. Repertuar cyrku zawiera mnóstwo nowości. Cyrk braci Tru- 
zzi dawać będzie swo przedstawienia w budynku cyrkowym przy rogu ulic Zawadz- 
kiej i Pańskiej. O doiu pierwszego przedstawienia tudzież o szczegółach programu 
doniosą oddzielne afisze. Z głębokim szacunkiem 

298 Dyrektor cyrku Rudolfo Truzzi. 


171—c—293 


W tlnozni „Rozwojn,* Przejazd X 8. 


wom w nA W 


moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. t od 6—8, dla 
dam od g. 5—6: c-132 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. I. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5*/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA Je 88. 
212—0-15 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M 13. 


Przyjmuje: 12—1'/, pop. i 6—8 wieczoręm, 
panie 5-6 popołu.  507-d-144 
W niedziele i święta od godz. 10—1 pep. 


Dr, F. Kozenberg 


przyjmuje 
z chorobami wewnętrznemi, spec. nerwo- 
wemi (leczenie elektrycznością) od 9—10 
r. i 5—7 popołud, Dzielna 25. 277-150-4 


"ZE" NNZEEZRZ PZ ZP" 


Z powodu wyjazdu bardzo tanio 


sprzedam 


urzadzenie z o pókoj 1 kuchni 


orzz różne przedmioty gospodarstwa do- 
mowego, jak również gramofon, ma= 
szynę do pisania, aparat foto- 
graficzny z przyborami. przybory do 
Jaubzegowej roboty it. d. Piotrkowska 
116 m. 7 IlI piętro, front. Codzieanie od 
11 rano do 7 wieczór. 


odznaczone na wystawach medalami: zło- 
tym t srebrnym za dobroć i skuteczność 
wyrobów, poleca: 


„AGATO 


ETa dla osób, 

ających o 

Aroa czyste ZĘBY 

jest najlepszym dla dezyn— 

fekcyi ust oraz zabezpiecze- 

Sos) nia zębów od próchnienia 

i bólu. Cena 20 i 35 kop. 

> Żądać wszędzie. 52-30-14- 


zyj A podług d 
anger wabtr WIASÓW ez, 
powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 
dza je do porostu, 


kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 


50 koni. 

1905 r. marca 14 (27) od godziny 12 
w południe w gubernii lubelskiej, pow ie” 
cie mowo-aleksandryjskim, pod Opolem 
w Niezdowie, odbędzie się coroczna sprze” 
daż koni, przez licytacyę, ze stad Wła” 
dysława Kleniewskiego, bez podstawienie 
i cofnięcia, poczynając od ceh zaofiaro* 


tt tymolowy 
proszek, 


„wanych przez kupując;ch. Sprzedane 407% 


staną 4 klacze i 1 ogier pełnej krwi an” 
gielskiej, 25 klaczy, ] wnęter i 19 wała” 
chów, przeważnie, polsko arabsko angiel” 
skich, w tem 28 sztuk 4-letnich. i 

Szczegółowy spis koni wysyła się 1% 
żądanie. Poczta i telegraf Opole. Najbliż 
sza stącya drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
Nowo-Aleksandrya (Puławy) lub Nalles 
CZÓW: 248—5_> 


pz 


NAUCZYCIELKA . 


z gimnazyalnym patentem udziela 
lekcyj w domach prywatnych i © 


| pensyach. Wiadomość w adm. „z 


zwoju”. 217-10- 
Z powodu nieprzewidzianych okolic 
ności zaraz do sprzedania 294— 


SKLEP 


spożywczo-dystrybucyjny.. pe 
Obrót miesięczny 600 — 700 rubli- 


285 6—2  domość: Tramwajowa 6 u portyera > 


JiosBoreHo Ileisypow, Top. Jloqab, 7 Mapra 1905 r. å 
Redaktor i wydawca W. Czajewski: 


i 


usuwa łupież i mi- 


